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kracja polska władzy nie odda. — Współpraca jest moj 

tylko na podstawie programu Rządu Tymczasowego. — 
| (Telefonem od korespondenta FAF, „Polpress”) 


MOSKWA, 21.6. Zrana korytarze i plę-| MIBR WŁADYSŁAW GOMUŁKA — |tylko wrócić do tematów historycznych, jeszcze raz odchodzi, Dries 3 Hd 
fra hotelu „Nationał”, a po tym jego po-|prof. A. Krzyżanowski orzekł: „Czuję się. jA więc dla wszystkich jest rzeczą jasną, | calne. Polska ani sprzed 102% 
koje zamieniają się w miniaturowy sej- |Jak na sesji naukowej profesorów histo- | iż MOWA MOŻE BYĆ JEDYNIE I TYL-| tym bardziej z 2918 roltn wieg] i 
mik polski) Szybkim, energicznym kro-! rii”. KO O ROZSZERZENIU UDZIAŁU W | lityka gospodercza, sytyg sA 

10) 
| 


kiem sunie p. Jan Stańczyk, obejmując! Na obiedzie u Prezydenta zwykle naj-| BUDOWNICTWIE NOWEJ POLSKI NA, dowa są ealkowicie odzyip 
swego towarzysza partyjnego, Stanisława więcgj ułzczypliwości pada poł adresem PODSTAWIE DOTYCHCZASOWYCH lnie rozumie, spóźrin sie w 
Szwa!bego. Obok nich Zygmunt Żuław- jedynej nicoficjałnej osoby, przedstawi- FORM WŁADZY I PROGRAMU RZĄDU, Zakończony późno w mà 
ski z imponującą, siwą czupryną i Bięk-! cielagprasy, jak gdyby on i ona była wszy- | TYMCZASOWEGO. | z Okulickina na czule, gamt 
nym wąsem. Powoltym, ociężałym i nie- stkiemu winna. A potem już hez przerwy | Zresztą z tym programem wszyscy roz- PROCES NAD „97 ADET 
pewnym krokiem przechodzi p. Stanisław ^`dlugo w noe cląrną się „nocne rodaków ` mówcy są zgodni — załstniała tn i owdzie: SKIM, 
Mikolajczyk obok nerwowego dra Kier- rózmowy”. -| tendencja przeprowadzania analogił czy; przy czym oskarżycialami poi 
nika, Znużony i dwojący się między roz-| © A jednak coś się rusza i posuwa na- nawrotu do 2918 czy też 1925 roku. | podsadnych, którzy wiłelolchatii 
mowami politycznymi a sesją Akademii, przód. Wszyscy przedstawiciele kraju il Jak słusznie to określił Stanisław, ślali wielokrotne bankructwo | 
Nauk, prof. Stanisław Kutrzeba kontynu-| większość delegatów Londynu \ stoją na | Szwałbe, mowy hyć nie może o koncepcji cznych i metel nakazányti W 
uje w wolnych chwilach ustnie swoją po-! bezwzględnym stanowisku, -że wszelkie | nowego powrotu do rządów Paderewskie- | szewskiego i Rarzkiuwicza Fl 
- Jemikę z Bednarczukiem z „Dziennika | sprawy należy załatwiać między sobą, nie | go, gdyż | Oskarżeni wyrlądnja tak dł 
Polskiego”. Najmłodszy temperame tes | wynoscie ich przed Komisję Trzech, do, DEMOKRACJA WŁADZY ZE SWOICH |się tak swohodnie, szczerzy 
prof. Adam Krzyżanowski czaruje swoją której należy przyjść z jednym i uzgod- RĄK NIE ODDA. mowie dzickowzli za najlspraj 
ironią l sceptycyzmnem, zaś dr. Kołodziejski | nitonym wnioskiem wszystkich Polaków. Zreszta sytuacja z 1918 roku jest niepo- A 
z właściwym sobie, jak sam przyznaje, TOTEŻ WYŁONIONA WCZORAJ | wtarzatnn. Bardzo trafne są wywody dra | ciernietników, na jakich $ 
przerostem poczucia odpowiedzialności — _ KOMISJA |denryka Kołodziejskiego: „Ciąży na na-; wać reakcia polska. 7 ni 
poszukuje pojednawczych formułek. '|na wniosek premiera „OsóbkiMorawskie".| myn narodzie stałe klątwa opóźnienia.| kami, postawa (h nie bisg 


a iy 
Pożem nastepuje zwykłe posiedzenie | go, Z. Żuławskiego 1 Stenisława Miko- Świadomość wielu polityków nie podąża; noczuciem godności włesneśj 


łącznie z przedstawicielami rządu przy |łajczyka — w składzie wicepremiera Go- |za wielu zmianami społeczno = polityczny- | uwydatniło się to w i d 
zielonym stole ambasady, na którym prze- | mułki, dra Kiernika i St. Szwalbego, po mi. Za to nieporozumienie między świa-| POSTAWIE OKULICHJFG|| JĄ 
wodniczy ze spokojem, taktem, z dyskret- | całonocnych obradach | domością a rzeczywistością przyszło nam REGO INNI OS$ROPYFNIĘ 
aym věmlatham -— Prezydent. | NOSZFE,A_NO POROZUMIENIA, I IISTA-_nioroń. szgocgo pinti Tożeli nie zadażuwy, — SIE TUPACANTDA 3 „4 

Rozmowy są częste prowadzone na tak LILA STANOWISKO CAŁEJ DELEGA- |za biegiem wypadków, historia pociągnie | Proces ten był wymowny 
wysokim poziomie teoretycznym, że pa - CJI POLSKIEJ. nas za włosy. Wszystko, co się w ostatnich | całkowitego załamania sle | 
kiłku świetnych wystąpieniach przedsta- Wobec tego, że zobowiązano skromne” |20 latach działo w Polsce—było skutkiem | towanej przez lorntvter i$ 
wicieli Rzadu — gdzie go i cichego obserwatora tych rozmów | opóźnienia, Chcę zwrócić uwagę, że w | która została sparaliżowe "ONAR 
CELOWAŁ JASNOŚCIĄ, PROSTOLINII- | moskiewskich do nieujawniania szczegó- tych opóźnieniach nie zawsze trzeba li-| ności į sile polskiej dem, i 
NOŚCIĄ SFORMUŁOWAŃ  WICEPRE- | łów toczących się pertraktaeyj, pozostaje czyć na szczęście, że pociąg jeszcze raz i | x NA 
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Proces dowiódł, że: sztab AK był w rękach sanacji, że współdziałał on z Niemcami 
uprawiała dywersję nę tyłach Armii Czerwonej J AN 


MOSKWA. (Polpress). Świadek W. Her- 
man zeznaje, że od lutego 1943 r. był ko- 
mendantem, to jest dowódcą stanisławow- 
skiego okręgu wojskowego AK. W_ chwili 
oswobodzenia Lwowa przez Armię Ćzerwo- 


a e o o d o ł it 22 : g e loni „4 
Oskarżeni potiępiają działalność „rządu“ londyi 
„ Po przesłuchaniu świadków oraz po przemówieniach prokuratora, obrońców | okręgu wojskowego AKG 
i ostatnim słowie oskarżonych, Przewodniczący Kolegium Wojskowego Sądu Sa A lodowa. AR. ` 
Najwyższego ZSRR. gen. pułk. Ulrich ogłosił wyrok treści następującej: bronią i materiałami bebow iMan 
i a í WIAT”, ` Jel przygotowak wysadzona 
sa każe in RA IK W Kolegium Wojskowe Sądu Nalwyższego ZSRR skazało: AE. O an ovaie ją 
3 i . l i 4 zeznaje, że 02i 
lipcu 1944 r. — zeznaje świadek Herman. Okulickiego na karę pozbawienia wo'ności na lat 10, Jan- |nowszechniali soki. w WWĄ 
brat udzist w naradzie zwolanej przez r% kowskiega na mozbawienie wolności na lat 8, Bienia i Jasiu- E Ia, u 
Berala Fllpowskiego me Kórej gen. Fiu] Jrowicza na pozbawienie wolnośc! na lat 5, Pużaka na pozba- |shiy.mm"; reado radz ef) 
-OK b: > | dzy gu t A z zne zydi gi i 
Araki Armii Czerwonej na terytoriim| fwienie wolności na 18 miesięcy, Bagińskiego na pozbawienie "Rokowania z WR 
` 4 A j s R wr else E dua 
AR powinna byla stworzyć pozotý dwolności na przeciąg |ednego roku, Zwierzyńskiego na pe- Odpowiadziąe na pytań: i 
czynnej wałki przeciw Niemsom, / zbawienie wolności na 8 miesięcy, Czarnowskiego na pozba- TE w Pdlsie ża MEW 


ażeby w następstwie po przyjściu 


Armii Czerwonej zapanować nad sy: To „ezłonkowie XK w ta Me 
tuacją na terytorium okręgu i przes wienie woln ości na 6 miesięcy, Mierzwę, Stypułkowskiego, orc cakówalić z ra 
stawić stę jako siła wojskowa, sd Chacińskiego i Urhsńskiego na pozbawienie wolności na 4 mies, mi dówódziwa wela 
wio czynne wa rzeciw woj > s iztwo yrgiey? t 
oaz 6. Wszystkim 12 oskarżonym zaliczono areszt prewencylny. | REGA ata Oot 
ary SEA RW watki ; Os«arżeni Michałowski, Kobylański i Stemler-Dąbski zo- | ze, "eel way 
sprzęt. nielegalny. stali uniewinnieni. ; i PRZEWODNICZĄCY: A wij 
._ Na pytanie prokuratora, czym kierował 6 wiedzieć ogólnie, ża w DOŻY. 
sią Tllipowski, dając takie wskazówki, poty trttdrfdny ryt VVOTA Ary ah tytana PRONKA UAYT ON ELIET EENE EESE fy t o ipen okrać tx stailaa u 
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as A aaa T b on e wy EE i osobiście tęgo rozkazu nie otrzymałem |dywał ją statut „Ne”. Działalność terrory: hobyckiego Ukyatawie| Esh 
=p af S E E NA taii "ich lecz dowisdziałem sie o nim później od na | ntyczno-dywersyjna zwracała się przeciw kiej działejs nielsalna Pół 

JOL TAMOWY WRIA  ZOTODEGT OROT S stepcy gen. Filipowskiego na stanowisku | przedstawicielom dowództwa “Armii Czer. | wdjSKOWA. ilcrana do' 3000 050 


wojny przeciw Zwiszkowi Radzieckiemu per F - HERMAN: T i 

4 - M dowódcy okręgu, pułk. Jansona/” Janson | wonej, działaczom radztochim 1.w ogóle ERMAN: Tak. » 

Ne iaaii a Kto dawał tel wskaza- powiedział: mi, że na miejsce AK tworzy | ozobom niekszpierznym dla AK. PRZEWODNICZĄCY: (zg 

By 5 A „any |Bię nowa nielegalna organizacja „Ne”, któ: Odpowladająs na pytanie prokuratora,| Stewiła sobie wa radanidj 

epa rj o PY poscie ąz ah rej zadaniem jest zbrojne powstanie na | german Mispa one takty terroru, | zbrojnego - ( 

zał nam % naradzie gen. Filinowski. tyłach Armii Czerwonej. ©, Tak np. w Stryin komendant utryjsziego, Czerszpnej? | 
Erana SOR: Gzy OLYNRAT PCN 7 Z Pa q nannkłozniu AK w mycanu 1945 r. zorga BE Taka | 

k PIRENEAS N su ERA TOR Terror | zakójstwa wziać sebal Rash izeró ka PAZAWO ERC gi 

kaz o tozwinzsniu t Ata T aE z *I0TGY i ZEW OOOO CA iii 

HERMAN: Rozkaz wydał gen. +Filihow: PROKURATOR: Czy prowadzilińcie dzia | ART kt=h. cia byłe e naizena 7 
ski w końcu lipca lub z początkiem sierp- łalność dywersyjną Nz: Z. dalszych zeznań Hermana okazało stojącymię 
mia 1944 r, gdy mnie nie było we Lwowie "HERMAN: Tak, prowadriliżmy. Przewi-lmię, że na terytorium stanisławowskiego | o ęóy 4119 M 
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|otońcrenie ze atr. 1-1) 

DUNN, Tak, Moja organizecja pod- 
ji 

M ódoy Iwowskiego okręgu Janso. 
|> podlegał naczelnemu dowódz- 
tore zmsjdowało się w Warsza- 


MN 
| W choje, że w maju lub czerw- 
MA w głównym dowództwie AR 
Ike! gdzie otrzymał ustne wska- 
JJ piźmie statut organizacji „Ne”. 
| ie R: Z kim spotkał się Pan 
M | Plerwszeg | dnia spotkał 

pr Pie a a spotkałem 
lelnym dowódcą gen. Bor-Komó- 
jjedo zastępcą noszącym pyeudo- 
viadek', tub jale się tutaj do- 
« Okulickim, a także z 


NTORI 


ii s; 
owskieco okręgu AK. 


słezyńskim. 
} Jakie Konkretne zadania 
D acja „Ne'7 

5 Zadania były następujące: 
PL oddziały, zachować 
m adry, żeby w rarię ko- 
(ij poty rozpocząć powstanie. 

t ©stateczny cel organi- 
hine powstanie? 
M 259, broje powstanie. 
8 Przectwko komu? 

| Gs 


Radrieskiemu, 


pý ilkwidacyjne" 
| Była dyrektywa w oprawie 


a 


„aty terroru wobec 


M N, 


amunicję. 
>AR prowadzili 


Jarson zeznaje, że na miej- 
<rowskiego dowódcą AK był 
i — Okulicki. Polecono mu 
„ „prowadzić wywied, jakie 


HM przesłuchuje świżdka 
Weoo, który zozneje, ża wstą- 
Jo r, 
| przewidywano 


| szpiegowska 
(cztowski zeznaje, że kie. 
„tządu” w Warszawie 


| świadka 
IM -1... - 

NA scznale, że pracowała na 
WMG i rezularmie utrzymywaja 
Moczesie radiowe z polskim 
itojfnym w Londynie. Gro- 


W evenszirowanych mieszkań, | Oskarżony potwierdza, /Że organizacja taj 


SPRiowe zpsrety nadaw- 
|] Którreh wrzekszała do 
sa redicoramów i otrzy- 
weynaźoje radtogramów. 
szneje, że we wrześniu 
Icoon innych cztomków 
WADI przez wojskowe 
a 1 zwolniona po uroczy- 
miła  zaurzostania roboty 
piska przyznała, Że nię 
przytzęczenia i ma po- 
ps nowo. wrwrotową 
Parmi Czerwonej. 

aniejótwicz zemalj, že od- 
IMieceniće „rządu” podziem- 
al rabółntwo przewądni- 


eni pot 


statnio zajmował stanowi. | od 


| > rebnych oddziałów  bojo-|maja 1944 r. 
t (ilkwidacyjnych, które prze-|z samolotu na spadochronie. We Włoszech 


je |stecjonują I fakie mają | fogs 


ZEP W i 


sią wskazaniami, otrzymywanymi bezpo- 
średnio od polskiego „rządu” podziemnego 
z Warszawy. Nam zalecano na zewnątrz 
stwarzać porory dobrych I przyjaznych 
stosunków x wojskami radzieckimi, a w 
rzeczywistości organizować wrogie wystą- 


„Rady Jedności Narodewej". 


R je sąd bada świadka F. A, JAN- | pienia. Takie wskazówki wychodziły także 
l 


ę iają działalnoś 
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„rządu“ londyńskiego 


nych oskarżonym Jankowzkiemu I Jasin. 
kowiczowi, prokurator ustala, žo „rząd” 
podziemny stele utrzymywał łączność ze 
swymi przedsławicielami t ymi: 

Na zakończenie świadek Działyński mó- 
wi: Prowadziliśmy robotę wywrotową na 
tyłach Armii Czerwonej, wykonywaliśmy 
rozkazy polskiego „rządu” emigracyjnego 


W drodze krzyżowych pytań, zadhwa-li podziemnego „rządu” w Warszawie. 
Napady I podpalania 


Następny świadek, Stanisław Kolnedo 
zernaje, że był członkiem oddziału, liczą- 
cego 100 ludzi, Oddział ten miał za zadanie 
wysadzamie mostów kolejowych i powo- 
dowanie katastrof kolejowych. 

PROKURATOŃ do Jankowskiego: Sły- 
szeliście zeznania świadków. Powiedzcie, 
komu ta działalność szkodziła? 

OJKARŻONY: Ta działalność szkodziła 
wspólnej sprawie 


Okulicki na wstępie potwierdza swoje 
zeznania złożone w śledztwie, po czym od- 
powiada na pytania przewodniczącego. 

PŁZEWODNICZĄCY: Czy przyznaje siępan 
do kierowania organizacją „NE' na zapleczu 
Czerwonej Armii, 

OSKARŻONY: Tak jest. , 

PRZEWODNICZĄCY: Czy przyznalecie, 


ne powstente przeciw- że prowadziliście wrogą propagandę wśród 


Indności polskiej przeciw Związkowi Radziec 


jon: A etrzymeł Pan wska-|kiemu i że robota ta wychodziła na korzyść 
rgamtzacji zbrojnych oddzia- | Niemiec a szkodliwa była dla aliantówt 


' OSRARZONY: Tak jest. 
PROKURATOR: Kiedy | jak dostał się pan 
do Polski? 
OSEARŻONY: Do Polski przybyłem 21 
z Włoch. Zrzucony zostałem 


ą prze- | kierowałem 7-ą dywizją piechoty w M-m pol- 
A przedstamiołeł radzieckie- skim korpusie. ; 


Na wyrażone przeze mnie życzenie pod- 


siek Janson zeznaje, że roa-|jęcia pracy w kraju, zostałem odkamende- 
nlu dano formalnie, e w|rowany do Polski. Przybyłem jako jeden z 
zia w podziemia, zachowując | zastępców głównodowodzączgo AK Bora- 


Komorowskiego. Wyznaczył mnie na to sta- 


| i konspira- nowisko Sosnkowski w Londynie w marcn 
wywiadowczą ( kierowali do- | s944r, wi 
Jocowskie na adres głównego | ziąpiłem 

R. Odpowiadejąc na pytanie | Głównodowodzecym AK zostałem mianowń- 


Do wykonywania obowiązków przy- 
dopiero z końcem czerwca 1944 r. 


my przez Bora-Komorowskiego duia 1.10.1944, 
gdy postanowiono oddać Warszawę Niom- 
tom, Główna komenda AK w Londynie 2a- 
twierdziła tę nominację z końcem grudnia 
Do toga- nagi. (zbtycznio zyykrwysrą 
łem funkcja głównodowodzącego. 

PROKURATOR: Jakie wskazówki otrzy- 
maliście w Londynie? , 

- OSKARŻONY: gen. Sosnkowski powie- 
dział mi, że ofensywa Armii Czerwonej mo- 
że przynieść klęskę armii niemieckiej j za- 
jęcie całego terytorium Polski przez Armię 
Czerwoną. 

Sosnkowski udzielił Okulickiemu wsta- 
zówek co do stworzenia ściśle zakonspiro- 
wanej organizacji podziemnej, Po przyby- 
ciu do Polski Okulicki poinformował o tym 
Bora- Komorowskiego. Bór-Komorowski za- 
znaczył, że rówmież otrzymał enalogiczną 
instrukcję i że podziemna organizacja „NEJ 
już jest w stadium tworzenia. Na kilka dn 
przed powstaniem warszawskim Okulicki 
został mianowany dowódcą orgenizecji NE”. 


działała wg. instrukcji polskiego „rządu” 
migracyinego. 


mu, że w okresie, gdy był on dowódca AK. 
ago podwładni dokonalł 
żolnierzy radzieckich, zapytuje; Kto jent od- 
powiedzialny za te zabójstwa? 

OKRULICE!: Ja ponoszę za nie odpowie- 
dzialność, 

Okulicki przyznaje, że terror przeciwko 
żolniorzóm radzieckim był prowsdzony na 
szeroką skalą. . Przede wszystkim na Zacho- 
dnich obszarach Białorusi, Ukrainy i Litwy. 
Okulickiego informował o tym kierownik 
„Departamentu dywerazjnego” sztabu głów- 


wszystkich  zjednoczo- | 
zeznania Okulickiego 


PROKURATOR, przypominając Okaliekie. | 


nych narodów i była na rękę Niemcom. 

Świadek Franciszek Urbanowicz zezna- 
je, że był członkiem oddziału „Regmera” 
który dokonywał podpaleń i rabunków 
spokojnej ludności. Zdarzyło się, że Łan- 
darmi oddziału „Ragnera” zatrzymali 12 
czy 15 osób podejrzanych o łączność z 
partyzantami radzieckimi. Następnego dnia 
wszystkich rozstrzelano, 


ganizacji. Instrukcje mówiły o dokonywa- 
miu aktów terroru przeciw radzieckim wia- 
dzom wojskowym. Okulicki przyznaje, że 
nie unieważniał tych instrukcji i wyjaśnia, 
że rzekomo nastąpiło to wskutek „braku 
łączności” jz oddziałami AR znajdującymi się 
na Wschodzie. OkuHoki twierdzi, że rozkazy 
jego podawane były jedynie x konieczności 
samoobrony. 

Przewodniczący zapytuje 00 OZNACZA, 
„samoobrona”, jak np. miały być brontone 
radiostacje przed Armią Czerwomą? 

OKULICEI: Oznaczało to — strzelać, Je 
temu nie zaprzeczam. | 

Na zepytanie prokuratora w sprawie 
szpiegowskiej działalności dowództwa AK 
Okukck: wyjaśnia, że aparat wywiadowczy 
działal do połowy stycznia 1945 r, 

Sąd odczytuje treść szyfrowanych de- 
pesz radiowych, otrzymanych przez Okulic- 
kiego z Londynu od rządu emigracyjnego. 
Depesze te, dotyczące rozwinięcia imtensyw- 
nej działalmości wywiadowczej, były przysy- 
łane<tównież do różnych okręgów. Depe- 
sze te zawierały dokładny spis danych, któ- 
re miały być zebrene przez sieć wywiadu. 

Na zapytanie prokuratora, czy. aparat 
wywińdowczy również podlegał oskarżone- 
mu, Okulicki dajo odpowiedź twierdzącą. 

Prokurátor zadaje pytanie, w jakim ce- 
lu pozostał zachowany żakonspirowany apa- 
rat AK, jego broń i stacje nadawcze, Oku- 
icki wyjaśnił, że były one skierowane prze- 
CTWWE Tra, RXdrzyŻy „zaygtałełt «ram. 

PRORURATOR: Proszę nazwać państwo, 
które wg pana mogło by zagrażać, 

OKULICEI: Związek Radziecki. 

Prokurator pyła dalej na jakie siły orien- 
towali się oskarżeni w ich walce ze Związ- 
kiem Radzieckim. y 

ORULICEI: Na blok państw skierowanych 
przeriwko, ZSRR, 

PROEURRTOR: Z jakich państw miał się 
składać ten blok wg pana, oprócz Polski? 
Okuficki wymienia Niemcy. T 

PRORURATOR: Oznacza to więc związek 
z wrogiem wszystkich narodów miłujących 
pokój, z Miemcami, powszechnie znanymi ze 
swego barbarzyństwa. 

Okulicki przy ogólnym śmiechu na sali 
odpowiada: „nie z Niemcami, lecz z Europą. 
$rokurator odczytuje zawarty w akcie oskar 
zenia telegram Okulickiego do komendanta 


S| obszaru zachodniego Sław-Bora, mówiący o 


konieczności bloku antyradzieckiego z udzia- 
łem Hiemiec i zapytuje oskarżonego, czy to 


i była dyrektywa, czy jego opinia. 
wielu zabójstw, ~ i » czq jego OP 


OGRULICZH To była dyrektywa, Także 
komendantowi poznańskiego oktęgu, Kona- 
rowi napisałem, że ma się zastosować do dy- 
rektywy Sław-Bora. z $ 

PROKURATOR: Czy organizując wystą- 
pienia. terrorystyczne 1 dywersyjne przeciw 
Armii Czerwonej w czasie, gdy ona walczy- 
ła z Niemcomi, pomagaliście jej, czy prze- 
szkadzaliście? , i 

ORULICEI: Niewątpliwie, że to przeszka- 


dzało Armii Czerwonej i pomagało Niem- 

com, / , 
Oskarżony wyjaśnia dałej, że myśl o mo- 

liwości bloku z Niemcami powstała jeszcze 


lakloj aminy Małe Sołecz. | nego AE płk, Pildoxf. Pildorf wyda? instruk- 
gam, ego Żony 1 córki, | cje, by tworzyć na tych obszarach uzbrcjo- 
a rady wiejskioj gminy|ną oddziały w sile 50 — 60 ludzi, ukrywać 
«wd, "Nowaka i sekretarza |broń i amunioję i przygotowywać broń dla } 
joz zaznaje także, że 6 sty-|zbrojnego oporu, Mieli być wyznaczeni za. jW okresie kapitulacji Rora-Romorowskiego 
jw plszózy rudnickiej oddział | steęscy dowódców ma wypadek wykrycia or- lpo powstania warszawskim. 


na grupę wojskowych radziec.| smawmamia pozostakych oskarżonych 


Ro 0 -żo tw i oficerów, Z 
że Sąd przesłuchuje skolei oskarżonego; spiracyjnej organizacji Oskarżony porozu: 
miewał się z Jasiukowiczem w sprawie stwo 
rzenia nowej organizacji, która by zastąpiła 
r w ślędetwie i udziela wyjaśnień, jak były| „Radę Ministrów". i „Radę Jedności Narodo- 
mi Kaliłence. wykonywane instrukcje o zachowaniu. kon-lwej": „Rada Ministrów” i-„Rada Jedności 
Rzy 'wszystkie te TOZ- | Iiini tiM HENN Ast ANY Intrar dO Kro arah ANKA OYA EA Atron VAt tn YARRO PATTY RORAACYKŁĘAEWAWNATOTNAKNNNY 
w lsrroru monsłnieno samo. 3 


a następnie po- 


Oskarżony potwierdza zeznania złożone 
wobec zekrztąrza 


A ng Y | DU : LJ są» LES A 1 
"Dry sziojatywy? BA PYEPNEMA ARAEE SECTA RYGĘ ih $ $ $ 5 
EE o mon) WSITZYMAN e Gzlszeł MOD: zacji KID.el 
«lev otrzymany od dowódcy F 
n 


RE oddzjegów. wileńskiego Roznorzatzene Marszałka Roli-Żym'erskleoo 


atita snspzy, Że całą dzia- 


oc bria Merówann ror- 


bzlłelyyski 


ł 


i (Dzler: 
Ponas oela WANS, 
falnożct siwej kierował 


| Narodowzej Marszałex Rola-Żyn 
następujace rozporządzenie: W z Ku z 
kończeniem działań wojennych — na podstawi 


WARSZAWA,  (Pofpress), Minister 
tersti 


walke, że nie by- | att, B.go dekretu z dwa 30. marca 1945 r o 
weto dAran? | mobiliari kobiet do pomocniczej shy woli 
dxisłs1. | syowej (Dziennik Ustaw R. P Nr, 14, poz. 39 


arzadzdw, co następuje: 


| i wstrzymać z dniem dzisejszym mowil- 
| ację kobiet i powojywanie ich do pomocniczej 


stażby wojskowej, 


| MEGSTER OBRONY NARODOWEJ 


2. Kobiety do służby w wojsku przyjmować 
nadel tylko a) pa podstawie dohrowolnego 


|zgłostędia się w drodze zaciągu ochotniczego 


|do pomocniczej służby wojskowej, b) w cha- 
rakterze wńxcioneriiszek kontraktowych, 

3, wykonanie niniejszego zarzędzewa na ća- 
iyi chzzarze/R, P, poruczam włęściwym orga- 
nom wojstowyn 


(—) WCHAŁ ŻYMIERSKI 
MARSZAŁEK POLSKI 


a AE! 


NU 


Narodowej’ miały się ujawnić a podziemną 
robotą polityczną miało kierować nowe cen- 

rum „czwórka”, która miała dalej prowadzić 

robotę konspiracyjną. Na zapytanie proku- 

ratora, co oskarżonemu wiadomo o działal- 

ności dywersyjnej na tyłach Armii Czerwo- 

nej. Zwierzyński odpowiada: „Wiem o skon- 

centrowamiu oddziałów KK w okręgu luhel- 

skim i o ich walce, wiem również o wybu- 

chu w pobliżu Lublina i o działalności od- 

działu, który prowadził operacje w okolicy, 
Białegostoku. Poza tym wiem o zniszczeniu 

mostu na linii kolejowej Tarnów — Lwów". 

Oskarżony Zwierzyński uważa, że kierow- 

nicy „rządu” londyńskiego prowadzili myl- 

ną politykę. Polityki, prowadzonej w óstat- 

nich czasach przez rząd emigracyjny, oskar- 

żony w ogóle mie może pojąć, 

Po wyjaśnieniach Zwierzyńskiego sąd 
przystąpił do badanią oskarżonego Urbań- 
skiego. Oskarżony był członkiem prezy- 
dium | sekretarzem podziemnej partii pracy. 
Urbański potwierdził zeznania złożone w 
śledztwie, Š 

Oskarżony CZARNOWSKI był prezesem 
tzw. zjednoczenia demokratów, Okulicki za- 
proponował mu, aby przyłączył się do mo- 
wontworzonego centrum kierownictwa poll- 
tycznego | wyjaśnili, że ten ośrodek hędzie 
mrowadził walkę przeciwko Armii Czerwo- 
mej oraz dokonywał aktów terrorystycznych. 
Czermmowski zgodził się wstąpić do tej táj- 
naj organizacji. Na dłuższą metę działalność 
dywersyjna tej tajnej organizacji była szko- 
dliwa dla wspólnej sprawy narodów zjed- 
noczonych. Czarnowski sam opisał w ten 
sposób charakter swojej zbrodniczej dzia- 
łalności, ` 

„Następnie sąd przystąpił do badania @- 
skarżonego BAGIŃSKIEGO, który był wice- 
prezesem Stronnictwa Ludowego. 

PROKURATOR: Czy rozkaz dowództwa 
radzieckiego co do rozwiązanie wszystkich 
oddziałów uzbrojonych i.do oddania bront 
został przez Stronnictwo Ludowe wykonany? - 

Bagiński unika jasnej odpowiedzi. Twier- 
dzi ony że nie vważał za konieczne wyda- 
wać rozkazu o rozbrojeniu i oddaniu broni. 

PREUBATOR: Czy członkowie uzbrojo- 
nych oddziałów oddali broń? 

OSKARŻONY: Przyznaję, że nie wykona- 
no tego rozkazu. x 

Nastepnie oskatżony Bagiński opowiada 
o pertraktacjach, które prowadził z Jankow- 
skim i Okulickim w sprawie przystąpienia 
Biretmtctyra Ludowego do tajnej organisacjł 
„Ne”. Bagiński stwierdza, że 


dowództwo AK sk/adało się 
w ogromnej większości z ele- 


mentów dawne] sanacji 


Bagiński mówił również-o kołach ' pro- 
niemieckich w dowództwie AK i w polskich 
organizacjach podziemnych. Bagiński i in- 
ni przywódcy ludowi ściśle współpracowali 
z AK, nsleżeli do rządu podziemnego, brali 
udział w pracach "Rady Jedności Narodo- 
wej” oraz we wszystkich działaniach pol- 
skich organizacji podziemnych. Bagiński nie 
jest w stanie temu zaprzeczyć. Stara się on 
zrzucić z siebie odpowiedzialność za swe 
czyny, oświadczając: „Chciałem wystąpić 
z tajnej organizacji, lecz nie mialem ku te- 
mu sposobności”. Nie może on jednak wy- 
jaśmić, co stało na przeszkodzie temu, żeby 
zerwać ze zbrodniczą działalnością. 

PRZEWODNICZĄCY: Trwało to do czasu 
aż oskarżony został aresztowany i w tem 
sposób Armia Czerwona dopomogła oskar- 
żonemu do zerwania xe zbrodniczą działal- 
nością? f 

BAGIÑSKI: Tak wlaśnie było, 

Oskarżony STYPUŁKOWSEL do winy się 
nie przyznaje, jednakże musi-przyzneć, że 
będac doradcą politycznym i członkiem pre- 
zydium Stronnictwa Narodowego brał czyn- 
ny udzisł w działalności dywersyjnej orga- 
nizacji podziemnych. 

Sąd przystępił następnie do badania o- 
skarżonego PUŻBEA, przewodniczącego „Ra- 
dy Jedności Narodowej". 

Pużak wszelkimi sposobami stara 
sie wybielić i nie przyznaje się do u- 
działu w walce przesiwko Armii Czer- 
wonej. Stara się ukryć fekt, że otrzy- 
mywał Instrukcje od polskiego „TZĄ- 
du” emigracyjnego w Londynie o po- 
zernym rozwiązaniu Armii Krajowej I 
b uirzymaniu kadr t amunicji dla zor- 
ganizowania dzialalności dywersyjnej 
przeciwko Armii Czerwonej. i 
Na tym przesłuchanie oskarżonych zo- 
stało zakończone, wi 

Prokurator general Alanasiew zrzekł się 
w imięnin oskarżenia przesłuchania wezwa- 
nych poprzednio jedennstu świadków. Rów- 
nież obrona, wabcz całkowitego wyjaśnie- 
nia sprawy, stwierdza, ża nie ma potrzeby 
hndania dalszych świadków. Przewodniczą- 
loy ogłosił postanowienia sadu dotyczące 
aminak oskarżonego Okulickiego w spra- 
wie nowolenia dodatkowych świadków. Sad 
mosłanowii donuścić trzech świadków, któ: 
rzy tadnalsże nie mooli przyhwć do Moskwy. 
Wa tom nrrewój nądowe zosta! zamkołety. 

Nastepnie crzemawisł prokurator, gèn. 

Afanasjew, obrońcy oraz niektórzy oskarżeni, 
Przemówibnia te podamy w numerze lutrzej- 


í 


- 


„lszym, 


| 


Rz 


sa AE TRZE = 


~ nicy, są psychologowie i publicyści żydowscy-- 


Na marginesie 


Archiwum tragedii 


Wewnątrz starej kasy ogniotrwałej stoi 
trnu — nie urna właściwie, a wystrzelony pò- 
cisk, zamknięty blaszana pokrywą. Przy pno- 
ruszeniu tej prowizorycznej urny siychać lek- 
kt chrzest, Nie otwierajmy pokrywy, nie za- 
głądajmy do środka — i tak wiemy, co tam 
jest. Zostawmy w spokoju kości pomordowa- 
nych na Majdanku. 

Zostawmy też już lepiej tę fotografie, po- 
tworne w swej autentyczności, pokazywane 
nam przez sekretarza Centralnej Żydowskie; 
Komisji Historycznej, ob. Blumentata. Nie po- 
fo przyszliśmy tu, ahy pobudzić stęniałe ner- 
wy dawką mocnych wrażeń. Na cmentarz nie 
wirzychodzi się dla sensacji. Hołd, który. ód- 
dajemy pomordowanym nie powinien przejdz 
wiać się głośnymi okrzykami, choćby byty ta 
obrzyki największej zgrozy i oburzenia dla 
morderców, 

Ot, zapytaimy lepiej poprostu, jak è po to 
pracuje tu ta gromadka ludzi, którą spotyka 
my w lokaln Komisji, Są tu historycy i praw” 


elita umysłowa, zzrupowana od niedawna do- 
koła iedrego zadania: — zgromadzenia i segre- 
gacji wszelkich dokumentów dotyczących zbro- 
dzi hiNerowskich, dokonywanych nad Żydami 
i opublikowanie w następstwie wyników tej 
nracy. 

A wyniki są fuż teraz dość pokaźne. Je- 
den duży pokój archiwum nie może pomieścić 
tych wszystkich akt, które zalegają ciątnące 
się od podłogi do suflu, półki, leżą stosami na 
ziemi, a wciąż jeszcze napływają ! napływają 
z wymarłych domów łódzkiego ghetta, z miast, 
miasteczek i wsi całej Polski. Przejrzeć. to 
wszystko, umieć odróżnić rzeczy ważniejsze od 


mniej ważnych, pokatalogować — jest robota 


qiemata. 


Widzimy, zatrzymując się przy kolejnych 
półkach I szafach akta i dokumenty rządowe 
niemieckie, archiwa, gmin i łnnych żydowskich 
Instytucyj społecznych , akta milch żydow- 


skiej, sądów, materialy JOSA ør- 
ganizacy] bojewweh, protokuły ustnych zeznań 
świadków, pamiętniki, twórcześć ludową żydow- 
ską | polską twórczość poetów, pisarzy ł ma- 
łarzy żydowskich z okresu okapacji, fotogra- 


ile z życia żydowskiego w zhełcie, z wysie- 
dłoń + te rajnotwarniejsza, z „akcjł”, robione 


przez Niemców na pamiątkę; widzimy prasę 
oficjalna i nielegalna prasę podziemna, dowody 
rzeczowe okresu ghettowego, topograficznego 
planu zhefta I obozów 1 wiele, wiele śnnych do- 
komentów, A 
Material to, jak powiedzieliśmy, ogromny, 
ale bo też t ogromne są liczby ofiar. W samej 
tylko Półsce zgłnęło ponad 3.200,000 Żydów 
połskłok 1 około 3.000.000 Żydów x innych bra- 
jów europejskich. Zostało w Polsce, dożyło 


' chwit} obecnej tylko 40.060 ludzi. W Rosli so- 


wiechiej j^ doh okolo 200.000, 
Jak podaje dalej statystyka, wyginęło 40 


| proci narodu żydowskiego. 


Jakiż inny naród na przestrzeni całej hi- 
Storil ucierpiał fak dotkliwie w ciągu pięciu za- 
tedwie łat? — Żaden i nigdy! 

Bywały rzezie, bywały pogromy £ okru* 
cieństwa, ale ani raru na przestrzeni całych 
dzłełów kudzkości mie przeprowadzono ich z 
tek zimną systematycznościa, z tak bezwzglę- 
dnym cynizmem I na tak olbrzymią skałę... 

— Tego nie mogli robić przecież ludziel— 
wyrywa się nam mimowolny okrzyk, gdy wy- 
chodzimy x tego tragitznego archiwum. 

Jakież slowa otuchy można tu znależć? 


A Jednak początek już jest zrobiony. Zwy- 
cięska re: dą wychowuje nowego czlowie- 
ka, dla którego potworne zbrodnie, dzieło fa- 
szyzmu jest ostrzeżeniem i zarazem bodźcem 
do wytężćnia wszystkich sił dla trłamła spra- 
wy wołnyści i postępu. 

L "agi gą 


mrik i 


Konkurs na pam! ‘etnik z obozu 


Sekcją Dokumentarna Instytutu Nau- 
kowo = Społecznego w Radomiu ogłosiła 
konkurs na pamietnik z obozu koncentra- 
cyjnego. Pamiętnik ma zawierać mate- 
tiat doktumenfarny dla zbrodni niemiec- 
kiej w K. L, Najlepszym trzem pracom 
przyznane zostaną nagrody pieniężne w 
wysokości zł. 5,000, zł. 2.000, zł. 1.000. 

Wszystkie prace nadesłane wejdą do 
akt dókurosntialnych Instytutu, Prace na- 


, 


grodzone zostaną opublikowane przez In- | 


stytut, 

Prace Sadusi należy ` pod adresem 
Instytutu Nankowo - Społecznego w Ra- 
domiu, ul. Żeromskiego 35, do dnia 15 
września” rb. 


wiedz jest jedna: komórki fabryczne, One 


partii w zakładsch przemysłowych — mu- 


!z wykszia! ceniem w zak 


z życia partii 


Komórki muszą pracować planow 


Peperowcy winni przodować w pracy, jak przodowali w wa, 
wydajność i dyscyplinę pracy. 


zadania nowe, zupełnie inne od dawnych 
zadań. 


Podnieść 


Komitet Centralny postawił przed ort- 
ganizacjami partyjnymi doniosłe zadanie: 
zmobilizować wszystkie Biły dla podale- 
sinia wydajności pracy w przemyśle. 
Jest to zadanie o znaczeniu ogólnopań- 
atwowym, od jego realizacji zależy poko- 
ninie podstawowych trudności w gigan- 
ycznym dziele odbudowy kraju. 

Kto jest powołany w pierwszym rzę- 
dzie do wykonania dyrektyw parti? Odpo- 
to — pierwiastkowe orgamizacje naszej 
szą stać się pionierami, awangardą: robo- 
tników w walce ó wzrost produkcji. 

Zadanie niełatwe, zadanie nowe. Człon- 
kowie komórek muszą być dobrze uzbro- 
jeni- politycznie do wykonania tego zade- 
nia, muszą przede wszystkim zdać sobie 
sprawę z tego, że dziś mamy zupełnie no: 
wą sytuacje, niż przed wojną i podczas 
wojny i że w nowej sytuacji trzeba po no- 
wemu pracować, trzeba dostosować sty! 
pracy do tej nowej sytuacji. 

Dawniej, kiedy fabryka należała do ka- 
pitalisty — wyzyskiwacza, komórka partyj- 
na organizowała robotników do stawiania 
oporu przectwko zaciskaniu śruby wyzy- 
sku, do protestu przeciwko intensyfikacji 
pracy kosztem, robotników, do walki o po- 
prawę warunków pracy i płacy, Nauczy- 
li stę nasi towarzysze prowadzić tę walkę 
przeciwko wyzyskowi. Stosowali różne for- 
my protestu i oporu, organizowali masów- 
ki, demonstracje, strajki, 
pacji organizowali sabotaż. 


łego narodu, do państwa demokratycznego 
— stają przed orgamizacjami partyjnymi 


w okresie oku- 


Dziś, kiedy fabryki przestały być wła: 
snością magnatów kapitału i należę do cá- 


SE WINIE. 


Dawniej, kiedy fabryka była odcinkiem 


frontu walki klasowej — komórka fabrycz- 
na to był sztab, który kierował walką ro- 
botników przeciwko wyzyskowi. 


Dziś, kiedy labryka jest odcinkiem 


frontu odbudowy kraju, odcinkiem pracy 
twórczej, konstruktywnej — komórka musi 
przodować w tej pracy, organizować ją, 
mobiłtrować do niej róbotników. 


Dawniej praca była katorgą — walczy- 
limy przeciwko tej katordze. 
Dziś praca — to honor, ło zaszczył, to 


wielki patriotyczny obowiązek i dlatego 
peperowcy winni w pracy przodować, tak 


samo jak przodowali w walce. 

Dawniej  organizowaliśmy sprzeciw, 
protest, opór i w pracy swej członkowie 
naszej partii nie szczędzili ofiar, szi! do 
więzień, często ryzykowali życiem. 

Dziś — innych ofiar wymaga od naa 
partia: pracy niezmordowanej, twórczego 
wysiłku, pozytywnego wkładu w wielkie 
dzieło odbudowy, wzięcia na swoje harki 
wielkiej odpowiedzia!ności za i sadi 
narodową. 

W obliczu tej TAN: AE komórki 
iabryczne winny przestawić zwrotnicę na 
nowe tory i pracować inaczej, niż praco- 
wały dawnięj. 

A jak jest w rzeczywistości? Jak pra: 
cują komórki? 

Kiedy słuchamy sprawozdań sekreta- 
rzy naszych łódzkich komórek fabrycznych 
— to w większości wypadków stwierdza- 
my, że pracują one wiańnie po staremu, 
że zupełnie nie przystosowały się do no- 
wych zadań, 


Zorganizować masówkę, demonstrację. 
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Upaństwowienie testrów 


pianuie Ministerstwo Kultury i Sztuki 


WARSZAWA. (Polpress), Wiceminister 
Kultury 1 Sztuki ob, Leon Kruczkowski 
przyjął przedstawiciela „Polpress'u” i w 
dłuższej rozmowie przedstawił wytyczne 
prac i zamierzeń Minieterstwa na najbliż- 
szą przyszłość. 

„Zacznijmy od sprawy teatrów — mó- 
wił min. Kruczkowski — której uporządko- 
wanie jest w tej chwili zagadnieniem na|- 
pilniejszym. Dotychczasowa działalność na- 
szych uruchomionych po wyzwoleniu te- 
atrów nosiła pewne cechy improwizacji, 
Było to nieuniknione, z uwagi na okolicz- 
ności, w jakich rozpoczynaliśmy pracę pó 
szczęśliwym zakończeniu okupacji, 

Konieczność szybkiego uruchomienia 
scen- kazała poniekąd przymknąć oczy ną 
problemy repertuarowe, na skłąd zespołów, 
na warunki lokalowe. Od października je- 
dnak, od nowego sezonu, Ministerstwo u- 
waża za swój obowiązek nadać teatrom 
bardziej ustalone kształty orgźnizacyjne. 
Za najwłaściwszą łormę uwałeamy upań- 
stwowienie teatrów. Jest to zresztą opinia 
podzielona przez siery najbardziej zainte- 
resowame, przez świat laktorski, Uważa on 
to za swój postulat, mogący zrealizować 
najlepsze i najzdrowsze warunki pracy. 

Dotychczasowe doświadczenia uczą, że 
teatry prywatne i miejskie są dalekie od 
form idealnych. W teatrach prywatnych pa- 
nowały niezdrowe stosunki, nieuchronnie 
towarzyszące komercjalizacji sztuki. Teatry 
miejskie znowu podlegały madmiernemu 
ciśnieniu miejscowych samorządów. Nie- 
jednokrotnie daty się zauważyć liczne i 
niepożądane wpływy różnych czynników, 
biorących udział w życiu miejskim, a nie 
zawsze powołanych do rządzenia teatrem, 

W pierwszej fazie upaństwowionych zo. 
stanie kilka głównych placówek, a miano- 


wicie: Teatr Polski w Węrsnawie Teatr im, 
Słowackiego w Krakowie, Ogera Poznań- 
ska i Filharmonia Krakowuka, Sprawy or- 
ganizacyjne do lipca br. muszą być zała- 
twione. W élerpniu br. trzeba zakończyć 
angażowanie aktorów i ustalić wytyczne 
repertuarowe na przyszły sszGn. - 

Co się tyczy repertusru mamy do za- 
notowania pewne „tovum'. Przy Minister- 
stwie Kultury i Sztuki powołano Komisję 
Reperiuarową, złożoną z przedstawicieli li- 
terałury i teatru. Ma ona zá zadanie 
ocenę nowych sztuk, 

Aktorzy nie będą musieli przesyłać 
swoich utworów do poszczególnych teatrów 
gdzie zazwyczaj musiały się odleżeć, nim 
zostaly przez kierownika literackiego prze- 
czytane i następnie przez dyrekcję zakwali. 
fikowane lub niezakwalifikowane do gra- 
nia. Zresztą nie wszystkie teatry mogą po- 
zwalać sobie na własne klerowniciwo lite- 
rackie. Komisja repertuarowa pracuje ener- 
giczmie, W ciagu Ach tygodni przeczytano 
20-sztuk, z czego kilka zakwalifikowano: do 
wystawienia. 

Jakimi drogami sztuki zakwalifikowane 
dostaną się do teatrów? 

Uruchamia się coś w rodzaju agencji 
teatralnej. Sztuki zakwalifikowane są prze- 
pisywane w odpowiedniej ilości egzempla- 
rzy i rozsyłane teatrom z adnotacją o ich 
przyjęciu przez Komisję Repertuarową Mim. 
Kultury i Sztuki. Stanowi ło jakby zalece- 


nie dla danej sztuki. Teatrom odpada więc | 7 


kłopot starania się na własną rękę o no- 
we utwory, autorzy zaś mają to udogodnie- 
nie, że przesyłając swe prace wprost do 
Ministerstwa nie muszą się troszczyć o 
przepisywanie egzemplarzy 1 mają mo- 


żmość przedkładania sztuk w kilku teatrach 


jednocześnie. 


Spis dzieci I młodzieży 


przeprowadzony będzie przez Mn. Ośwaty 24-q0 b. m. 


Jaki odsetek dzieci 1 młodzieży objęty jest 
w tej chwili przez szkolę? Jle jeszcze mamy 
dzieci i młodzieży poza przedszkolem, 
powszechną i szkołą średnią? Jak Się przedsta. 
wia obecnie iłościowo i jakościowo sprawa 
kadr zawodowych młodzieży? Ile mamy obecnie 
w Polsce młodzieży poszczególnych roczników 


nej, szkoły 
jest analfabetów i pólanalfa betów wśród mio- 
dzieży? fax wiele.i w jakim wieku mamy obe- 
cnie w Polsce sierot i półsierot? ile dzieci ma 
rodziców zaginionych itd, itd. 

Na te wszystkie pytania odpowiedzieć wi 


szk ołą 


| 


Spis łen zbada sprawę języka oiczystego, 
wy kształcenia, nauki, pracy oraz sieroctwa 
dzieci i młodzieży, Materiał uzyskany posłuży 
Ministerstwu Oświaty do planowego ujęcia za. 
gadnienia kształcenia i dokształcania młodzieży 
w Polsce ną wszystkich szczeblach nauki, umoż. 
jiwi obliczenie na najbliższe łata zapotezebo- 


regie szkoly pow rszech- | wania na etaty nauczycielskie, oraz opracowa- 
średniej i szkoly zaw 'odowej? Haj nie problemu racjonalnego rozmieszczenia szkół 


i internatów szkolnych na poszczególnych te- 
renach państwa., 

Materialy dotyczące śtrat osobowych wśród 
dzieci i miodzieży ułatwia żądanie . od Niem- 
ców odszkodowań za zniszczenia dokonane 


nien przeprowadzany na zarządzenie Maister: | przez nich w dziedzinie kultury. duchowej Polski. 


stwa Oświaty w dmu 24 bm, 
cję szkolną i nauczycieli spis 


rzez administra- 
i młodzieży, 


| 


Terminowe i dokladne przeprowadzenie spi- 


su jest nakazem chwil 


|gardową rolę, 


robić trensparenty to naszej | 
potrafią robić świetnie Ale nie mu 
powiedzialności ani za siam produ 
bryki, ani za dyscypi'sę *TASY. 
stołówkę fabryczna, — mie towĄ si 


gospodarzami swcjt| fabryk). 
k 


Na pytanie „lek pracuje 
często słyszymy odpowiedź: Rabi 
cuje, zbiera stę teqularnie Ce 


„A co robi pomiądzy posli 
ciągu całego tygodnia" 

Zakłopotany sokrsierz nis Wr 
powiedzi. Niewiadomo, ca kor 
To jest nieuchwytne. nieplanoń 
kontrolowane. Najczężciej — dw 

Trzeba pracę komórki pls 
są posiedzenia komórki, aby ma 
lać plan pracy i skleda spra 
pracy za okres ubleyly. Praca bo 
bywa się przede wszystk sa 
posiedzeniami, codziennie, atol 
dzeniu trzeba pódzjellć pins 
ozłonków komórki taln sby M 
coś do roboty, a na powiedzeniu 
towarzysze -winni złożyć mpm 
wykonanego zadania. / 

W tych dniach w > bela 
kim odbyła się odpray stratti 
rek wielkich fabryk ALA h s 

Po tej 
do planowania pracy. 
partyjnego Szajbiera | Groma 
wiak, sekretarz „Wimy” tow 
sekretarz komórki Goyera, tow 


dprawie sntrelarzo 
Sgkrętnfa 


kretarz Niełarki, tow. Gladyals 
komórki Słełnerta, (ow, Piast: 
Wale» tĄtrkIM 


tuż w Komitecie 
gy do 30 czerwca. Plany te 5 
doskonałe, mają szeróg DT 
nowią miówątpliwe arągu% 
przed komórką podziawawa Ff 
dziennej pracy. Każdy ż tyo 
trzy rubryki: $) zadosie foi 
2) termin wykonanie, 3) kia GHP 
wykonania. J 

Z rubrym pinan wida, 20 
zrozumieli obowzrki komóre 
pierwsze same winny pristo 
szeniu wydajności pracy, pó 
lizować ogół robotni ców do mł 
szej pracy, I tak tow. AUOW, 
zadanie: raprowodzić tas 
dainości pracy cziooków kam śr 
tow. tow. Piechota E Jótwo: w 
pianie kontrolę wydelności bie 
ków partii. We wszyskich plar 
kretyżowane zomiały sadauą 

ogólu robotników 
nościępracy. Wima” — pen zę 
tnikami g też | "*dajnnśc 
pracy, Szaibler - Gyal 
zbiorowe ogzytznie getel ý 
dowej, ajoi t be 
wieszane Malach fury 
fi bdan ye wir 
bryki), 

Tow. Jóni- tow 
planówaji słusznie utso 
brycznych  komlril nos 
między komórj:2 PPR t tx 
wspólnego prowadzeni z w 
fabryki. Zaplanowsk leż wy 
azatki fabryczna). 

Stawianie konkretnych 
członkami komórek, wyżiw 
korespondentów prasy part 
najwłaściwszą drogą do pe 
regów naszego aktywu, waj 


; 
„A 


wim (4 
Y 


do 


ŁU > dż je, 


A 


ksztalcenia kadr, Pozytywne 
wej prady: z „Abs za] rę 
funkcyj i zadźĄ, sprewnndowę 


troll wykonanie nie dadzą ni 
czekać, Komórki zrozueie? 


ŁYRZUMIEJĄ 


tag 


p 


dukcji odpawiadzia 


obowiązkiem jest wykady HN 
wadzić po te) drodze ijroni 
hotników, zrozweją — | ogi 


ty wskazania parti, Kontra! 
rek i yje wl pomoc kád 
nictwo ze strony ko 
mórkom w. dokożem 
A przelom taki jós? 
kiem wykonania 2: 
nami przez panii 


sekretarz W 


we odstawili już 87%. 
s: 
Ino Majdanka i Gświęcimia 
£ Lubinie, Rzeczowie, « Krakowie i 
ach wystawa dotycząca zbrodni 
kob ma Majdanku, w Oświęcimiu 
 ©'%arta w Łodzi. Artysta-malarz 
Radzieckiego Z. Tołkaczow odtwo- 
stycznie tragedię więźniów na Maj- 
_dziąci zabijanych w straszny spo- 
jOświęcimiu. Kilkadziesiąt tysięcy 
yh ma poprzednich wystawach 
claków, lecz cudzoziemców prze- 
PY przez Polskę, ich wrażenia | 
najlepszym dowodem, jak każdy 
o Howiek odczuwa niedawną tra- 
ranej Polski. 


— naX 


Ehabltitację PERERA 


oy Lekarskiej zawiadamia, że na 
i Dyscyplinarnego [zby Lekar- 
cej znajdują się sprawy lekarzy: 
wej Marii, Sznel Alicji, Wintarza 
omaszewskiego Stanislawa i Koko- 
i (aciawa o rehabilitację. 

się. wszystkich obywatel; posiada- 
domiości o zachowaniu się wymie- 
(czasie okupacji i stosunku ich do 
-- 0' zakomunikowanie tych wia- 
osz dniach [zbie Lekarskiej 
i ul, Piofrkowskiej 113, pokój 410. 


m z LET 


1 Kultury Milicjanta 
M zastat w Łodzi „bom Kultury 


Oj 


Na 
ANO 


, 


lg instytucja mieści się przy ul. 
Skiada się z dość dużej sali te- 
telni i sali gimnastycznej. 

ania Domu Kultury Milicjanta do- 
pieniu ks, biskupa ordynariusza 
=- ks. Fijalkowski. 

(m: w salt teatralnej, w obecno- 
ewódy Szudzińskiego, gen. Wl- 
wo komendanta Milicji Obywa- 


Armii Radzieckiej oraz licz- 
«i złożonej z milicjantów í ich 
a się uroczystość otwarcia no- 


świeńiach odbyła się część kon 
| targ. złożył sla: koncert orkie- 
Wotywatelskiej pod dyrekcją ob. 
okaz fikrowy Tygodnika Aktu- 
é występ wojskowego, radziec- 
m amatorskiego. Wykonawców 
więk oklaskami, 


| ku czel Miecznikowa 
ję, dnia 24 bm. o godz. 4 po 
iefntywy. Towarzystwa Przyjażni 
izjeskiej i Państwowego Instytu- 
f odbędzie się w auli Państwowe- 
j. bn w Łodzi, ul. Żeroraskiego 
octysta Akedemia ku czci zna- 
jsezonego o sławie wszechświa- 
N | Miecznikowa z okazji setnej 
- urodzin, 

—ŁY:— 

iczyt w RDX 

Dom Kultury T. U. R. Piotrkow- 
mia, że w sobotę 23 bm, o g0- 
zie Się odczyt pt. „Z. S. R. R. 
klęsce Niemi ec Odczyt wygło- 
ban Michał. 

bogaty program- artystyczny. 


+ 


* 


pat 


anek autorski 

czerwca br. w sali Teatru 
so (Cegielniana 27) o godzi- 
ie się poranek autorski: Sta- 
swskiej, członka Związku Za- 
erztów Polskich z udziałem 
szewskiej, Janiny Romanów- 
je Mierzejewskiego. W pro- 
peozja, piosenka. Bilety do 
te teatru. 

=> 

bzione pieniącze 

4. 45 r. o godz. 11 została znale- 
i kwota pieniężna na PI, Wolności 
gie, 

s znajdują sie w M. U. B, P. 
UB u kierownika Urzędu Pracy, 
e się zgłosić po odbiór w go- 
A do 11 ej. 

— XT — 

prs spawania. 

stomalenia Zawodowego Rze- 
izi uruchamia dnie Ż lipca 1945 
| w Joralu Szkoły Spawalniczej 
Kilińskiego 123 miesięczny kurs | 
Je 
wą” przyjmuje i bliższych in: 
Sekretariat Instytutu 
zki 8 pokój nr 9 w godz 


VE 


GŁOS ROBOTNICZY j 


y 4 Mie iskiej RN 


Nr; 3 


w Łodzi 


.» Łódź obeimuie patronat nad Gdańskiem 


Obostrzenia mieszkaniowe i żywnościowe dla nierobów t spekulantów, = 
Rewizja cennika opłat za gaz, elektryczność i przejazdy tramwajowe 


W dniach 18 i 19 czerwca odbyło się 
9 plenarne posiedzenie Miejskiej Rady 
Narodowej w Łodzi, j 

Na porządku dzennym był szereg 
spraw, związanych z ogólną sytuacją po- 
lityczną oraz z aktualnymi problemami 
gospodarki miejskiej. 

Sprawę Zaolzia referował radny tow. 
Litwin, który, po zobrazowaniu obecnego 
stanu rzeczy, zgłosił rezolucję, domagają- 
cą się od Rządu Tymczasowego jak naj- 
rychlejszego i jak najkorzystniejszego za- 
łatwienia tej sprawy. 


Następnie składał sprawozdanie z dzia- | 
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Nasi Czytelnicy piszą... 


W każdym sklepie-inna (ena... 


Drobny i średni hande! ma także obe. 
enie możność wykazania w pełni swojej ini- 
cjatywy. Powstają też sklepy, jak grzyby 
po deszczu, a w szczególmości sklepy spo: 
żywcze. Nieoma! w każdym domu są już 2 
do 3 handelków, w których przysłowiowo 
można się zaopatrzyć.. od mydła do po- 
widżłe. 

Ale cała inicjatywa kupców po otwar- 
ciu sklepu polega na tym, że kupują foz- 
matte towary możliwie najtaniej, a sprze- 
dają niemożliwie drogo, albo jak się uda... 

I tak pojawił stę ostatnio — agrest. Dro- 
bny, zielony „a cena jego w jednym skle- 
pie 40 zł. za kilogram, w drugim 50, w trze- 
cim 60, a u jednego kupca (wszyscy przy 
ul. Piotrkowskiej) aż 70 zł. Rzodkiewki po 
zł, 1.50 można już nabyć, ale są zdolni kup- 
cy, którzy żądają 3, ba, nawet 3 zł. za 
pęczek. Cebuli wiązanka kosztuje 3 do 
6 zł przy tej samej ilości sziuk. Tak samo 
ma się sprawa z msasiem, cukrem, wędlina. 
ba, nawet bułki kosztują cd 6 — 8 zt. 

Nie wszyscy ludzie maią czas i cierpli- 
wość do odwiedzania wielu sklepów dla 
studiowania cen. Wpadają do pierwszego— 
lepszego i płacą tyle, ile się żąda, choć w 
sasiednim sklepie można dostać o połową 
taniej. 

Ale nie tylko pod względem ceny wy- 
kazują niektórzy kupcy fadmiar.. inicja- 
tywy. Czesto sprzedają towar niedobry, 
albo wręcz zepsuty. W pełni zaułanga wcho- 
dzi się do wędliniarni eleganckiej przy 
ul. Piotrkowskiej, kupuje się „pasztetową”, 
a po powrocie do domu okazuje się, że 
kielbasa jest niedobra, bo więcej w niej 
pieprzu, aniżeli mięsa... Trudno odnosić, 
skoro się daleko mieszka |! dlatego nieba- 
wem rozsprzeda kupiec niejadalny towar. 


Co otrzymamy na kartki 


Na karty żywnościowe na miesiąc 
Czerwiec sprzedawane będę w sklepach, 
włączonych do miejskiej sieci rozdzielczej, 
następujące artykuły: 

Cukier: w cenie zł. 6— za 1 kg. 

kat. I prac. na odcinek Nr 6 po 0,5 kä., 

kat. II prac. ma odcinek Nr 6 po 0,4 kg. 
' kat. IR. na odcinek Nr 6 po 0,25 kg, 

kat, Dz. ne odcinek Nr 6 po 0,25 kg. 

Smalec: w cenie zł. 


Silio Ostrędnościawo = fenrtowo 


W Łodzi odbyła się konferencja kierowników 
działów spółdzielni oszczędnościowo - pożycz- 
kowych w Okręgach Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni R. P, 

Spółdzielnie tego typu, zwane popularnie 
„Kasy Stefczyka“ po wsiach, a „banki Spół- 
dzielcze w. miastach, uległy podczas okupa- 
cji niemieckiej prawie całkowitej likwidacji, O- 
becnie odradzający się ruch spóldzielczy spo- 
wodował konieczność reaktywowania tych pla- 
cówek. 

- Na konierencji omówiono sposoby uruchg- 
mienia spółdzielni zamkniętych rb zniszczonych | 
przez okupanta, odtworzenia ich stan posia-! 
dania w chwili zaprzestania prace usprawnienia: 
ich działalności, oraz powołania do życia no- 
wych placówek, które uzupełniłyby sieć już ist- 


niejących na obszarze całego kraju, 


i 
i 


łalności Zarządu Miejskiego za miesiąc 
maj br. prezydent miasta ob. Mija. Ze 
sprawozdania wynika, że na wielu odcin- 
kach działalności Zarządu Miejskiego za- 
znaczyła się dalsza poprawa. Zarząd Miej- 
ski wypłacił 9.051 pracownikom  miej- 
skim zaległe pensje, przystąpił do wypła- 
cania emerytur, przejął pod swój zarząd 
tramwaje łódzkie, osiągnął polepszenie w 
zakresie aprowizacji, Nierozwiazany do- 
tychczas problem mieszkaniowy i zacho- 
dzące często wypadki paskarskiego han- 
dlu- mieszkaniami, są wynikiem nienałe- 
żytego jeszcze funkcjonowania społeczne- 
go aparatu kontrolnego. 

W zakresie podniesienia zdrowotności 


publicznej prezydent miastą zakomuniko- 
wał, że ilość szpitali jest ciągle jeszcze 
niedostateczna i że wkrótce zostanie 0- 
twarte prewentorium dla dzieci zagrożó- 
nych gruźlicą 

Na temat objęcia przez Łódź patrona 
tu nad Gdańskiem przemawiał wicepre- 
zydent ob. Ajnenkiel. Mówca. który, ce- 
lem zaznajomienia się z miejscowymi sto- 
sunkami, odbył w towarzystwie 6-0ci0 080- 
bowej delegacji podróż do Gdańska, 
stwierdził, że Gdańsk, mimo dużego zni- 
szczenia, posiada dobre warunki odh>ndo= 
wy, ocalały bowiem: elektrownie, gazow- 
nia, rzeźnia, chłodnia i pewna ilość innych 
przedsiębiorstw przemysłowych. Trudno- 
ści mieszkaniowe zostaną usuniete. Naj- 
pilniejsza rzeczą jest poza na te- 
ren Gdańska 50 tys. mieszkańców Łodzi, 
wybranych spośród wartościowego i ideo- 
wego elementu pracowniczego, Dla spe- 
kulantów miejsca tam nie będzie, w tym 
kierunku wydano już odpowiednie zarzą- 
dzenia. Sprawa odbudowy Gdańska jest 
honórem i ambicją społeczeństwa łódz- 
kiego. 

Na ten sam temat wygłósili UEMG 
wienie: prezes M. B. N, ob. Haneman, 
który zapewnił, że robotnicza Łódź, obej- 
miując protektorat nad miastem Guań- 
skiem: zrobi wszystko, aby Gdańsk zno- 
wu był i raz na zawsze został miastem 
polskim, 

Nad wygłoszonym sprawozdaniem pre- 
zydenta rniasta i referatami wywiązała 
się dyskusja, w której głos zabierali ra- 
dni: płk. Loga - Sowiński, Kulesza, Rut- 
kowski, Karaczewski, Litwin, Wachowicz, 
Wróblewski i inni. 

Po wyjaśnieniach prezydenta miasta, 
że z chwilą osiągnięcia odpowiednich 
wpływów z nowych podatków komunal- 
nych oraz w miarę zwalniania budynków 
przez władze wojskowe, będzie można 
przystąpić do pracy na zaniedbanych Oğ- 
cinkach, zebrani przyjęli sprawozdanie 
prezydenta miasta do zatwierdzającej wia 
domości. 

W związku z zapotrzebowaniem łódz= 
kiego przemysłu włókienniczego na 21 ty- 
sięcy wykwalifikowanych robotników w 
miesiącu czerwcu, Miejska Rada Narodo- 
wa uchwaliła wnioski stronnictw poli- 
tycznych, wprowadzające obostrzenia mie- 
szkaniowe i żywneściowe «dla bezrohot- 
nych ji złośliwie uchyłających się od pra- 
cy spekulantów. 

Nastepnie dyskutowano nad rewizją 
cennika za elektryczność, gaz i przejazdy 
tramwajowe i 


W innym sklepie nabędziesz rzodkiew: 
ki, z których nie zjesz ani jednej sztuki, 
bo wszystkie zepsute... Wprawdzie ku 
pisc może nabył je w zepsutym stanie, ale 
on często zarabiając na rzodkiewkach. 
może raz na nich i stracić. Natomiast kon- 
gument nie kupuje dla handlu i dłatego 
towar powinien zwrócić i zażądać pienię- 
dzy z powrotem. Jeżeli jednak mieszka za 
daleko.. to znowu kupiec zyska, a konsu- 
ment straci. 

Jedna restauracja, 
podnosić cen, wpadła na inny sposób 
zwiększenia swoich zysków. Sprzedaje 
ciastka po cenie zł. 15, ale są one o, pò- 
łowę mniejsze,- aniżeli w cukierniach, By- 
stry obserwstor nawet pozna, Że resiau:3 
tor nabywa w cukierni „napoleonki” nor 
malne; wielkości, ale z każdej sztuki robi 
dwie. Ze taką pomysłowość należałaby 
stę nagroda na konkursie kupieckiej ii- 
cjafywy, a przynajmniej kiika.. słów praw 
dy. ale konsymenc! sa przeważnie zanadio 
wstydliwi, niektórzy kupcy zanadto bez- 
wstydni I dlatego procedura ta trwa nada! 

Czystość w sklepach pozostawia też 
wiele do życzenia. Towary w oknach wy- 
stawowych i wewnątrz w sklepie nie osła- 
nięte przed muchami. Oszczedność opa- 
kowania doprowadzona do absurdu. Dają 
tak mało papieru, że masło czy cukier 
ucięka z opakowania jeszcze przed wyjś- 
ciem ze sklepu. Sznurkami nie związuje 
się paczek wogóle.. Konsumenci winni 
wyzbyć się fałszywej skromności, rekla- 
mować ceny i zwracać towar niedobry. 

Kupcy zaś niech nałożą tłumik na chęć 
forsownego zarobkowania, a okażą inicja- 
tywę w umiejętnej sprzedaży dobrego to- 
waru po godziwej cenie. FP 


nie chcąc rażąco 


Fuzz get A POR EA EET SPE W ZEP WE TREO PEP EY 


postanowiono na nowo 
przekalkulowany cennik przekazać Komi- 
tetowi Ekonemicznemu przy Radzie Mi-- 
nistrów do, zatwierdzenia. Tymczasem 
wprowadzono dalsze ulgi w opłatach tram 
wajowych dła klasy pracującej. 

Sprawą uruchomienia Teatru Miejskie- 
go, mającego wznowić tradycje teatralne 
robotniczej Łodzi, zajmie się specjajn» 
Komisja Teatralna: 

Na skutek podniesienia przez Ministra 
Administracji Publicznej urzędu prezy- 
denta miasta do godności drugiej instan- 
cji, Miejska Rada Narodówa zatwierdziła 
wniosek Prezydium Zarządu: Miejskiego, 


kat.I prac. na odcinek Nr.11 po 0,5 kg. 
i na odcinek Nr 29 po 0,5 kg. 

Słonina: w cenie zł. 6— za 1 kg. 
kat. Il'prac, na odcinek 1l po 0,75 kg. 
kat. IR. na odcinek Nr 1! po 0,5 kg, 
kat. Dz. na odcinek Nr 11 po 05 kg. 
Groch: w cenie zł. 1,30 za 1 kg. - 
kat. I prac. na odcinek Nr 16 po 0,8 kg. 


Kawa ziarnista: w cenie zł. 50,— za l kg. |nominujący trzech starostów grod zktch 
10— za 1 kg. kat. I prac. na odcinek Nr 21 po 0,1 kg.| w Łodzi. 
` Miejska Rada Naroddwa uchwaliła 


preliminarz budżetowy Zarzadu Miejskie- 
go na miesiąc czerwiec, wyrażający się po 
stronie wydatków kwotą 26. 378 tys, zł. 
oraz po stronie dochodów — 7.825 tys. zł. 
"Niedobór będzie pokryty z zapasu gotów= 
kowego kasy miejskiej i z częściowego ©- 
krojenia niektórych pozycyj w wydatkach. 

W zwiazku ze zbrodnią wyrodków fa- 
szystowskich w Wierzchowinach Miejska 
Rada Narodowa przyjęła rezolucję, potę- 
piającą wywrotową i terrorystyczną dzia- 
talność reakcji. 


EURO E LYNN PU UAŁWYNSCNE 


T wykwalifikowana Aurkaria 


do. stołówki „Głosu Robotniczego” 


W obradach brali udział również przedsta- 
wiciele spółdzielczych central finansowych, Cen 
tralnej Kasy Spółek Rolniczych i Banku „Spo- 
tem“ które w najbliższym czasie mają się zflt- 
zjować. 
czość będzie miata tylko jedną centralę finan- 
-sową 


Z chwila tego połączenia, spóldziel. 


Mim E LT 


Na konferencji w ioku ożywjonej dyskusji, 
zgodnie stwierdzono, iż spółdzielnie oszczę- 
dnościowo-pożyczkówe mają do spełnienia wiel. | 4 


kie zadanie, szczególnie w zakresie gospodar 


i ; A 4 ; 5 
czej odbudowy wsi i miast. Zniszczony wojną Al, Kościuszki 39, 

7 = KANON TPA RANE EE E A BEEN OPAT TEN WZW 
kraj wymaga dopływu szerokich kredytów, któ- Wydawca: Woj. Kom. PPR w Łodzi Ko- 


mitet Redakcvyiny. Red, i Adm.: Łódź, ui. 
Piotrkowska 86. Drukarnia Zakładów Gra- 
licznych) Spółd. Wydawniczej „Książka” 
D-01874 | | 


rych mogą udzielić potężne organizacje spół- 
dzielcze za pośrednictwem Kas Stefczyka i ban- 
ków spółdzielczych, 


mą 


